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  Wywiady, 

wywiady… 

Wywiad z absolwentem szkoły, 

panem Łukaszem Malinowskim, 

obecnie nauczycielem wychowania 

fizycznego w SP nr 15 w Rzeszowie  

Kiedy zakończył Pan naukę w tej szkole i kto był 

Pana wychowawcą? Jakim był Pan uczniem 

w szkole podstawowej? Które przedmioty, oprócz 

wychowania fizycznego, najbardziej Pan lubił? 

 

Edukację w Szkole Podstawowej w Budziwoju 

(dawniej Budziwój nie był osiedlem Rzeszowa, był 

miejscowością w gminie Tyczyn) ukończyłem 

w 2001 roku - czyli 22 lata temu. Wtedy 

obowiązywał 6-klasowy system nauczania. W ciągu 

tych lat miałem aż pięciu wychowawców. Byli nimi: 

p. Agnieszka Janowska, p. Bernadetta Prędka, p. 

Małgorzata Chorzępa, p. Elżbieta Gawron, p. Jan 

Prajsnar. Kilku nauczycieli uczących w tamtych 

latach pracuje w szkole do dziś.  

Myślę, że należy zapytać innych nauczycieli, jakim 

byłem uczniem . Uważam, że nie miałem 

problemów z nauką, uczyłem się bardzo dobrze. 

W klasach 1-3 osiągałem na koniec roku wyróżnienia 

w nauce, w klasach 4-6 otrzymywałem świadectwa 

z paskiem. Poza lekcjami wf. bardzo lubiłem 

geografię, historię i informatykę.  

Pan Łukasz Malinowski jako uczeń klasy VI podczas 

spotkania z dziennikarzem, panem Władysławem Borowcem 

W jakich formach zajęć pozalekcyjnych najchętniej 

brał Pan udział? 

Całe moje życie toczy się wokół sportu. Od dziecka 

trenowałem piłkę nożną. Często brałem udział 

w zawodach sportowych – szkolnych 

i pozaszkolnych. Bardzo lubiłem wycieczki i rajdy 

piesze. 

Dużo słyszeliśmy o panujących dawniej trudnych 

warunkach do prowadzenia zajęć wychowania 

fizycznego w tej szkole. Jak Pan to postrzegał 

z perspektywy ucznia? Co było najbardziej 

uciążliwe? 

Podczas mojej nauki w szkole uczniowie nie mieli 

takiej bazy sportowej, jak to jest teraz. Przede 

wszystkim brakowało nam pełnowymiarowej sali 

gimnastycznej, zajęcia wychowania fizycznego 

odbywały się w sali o wymiarach zbliżonych do klas 

lekcyjnych. Nie było kompleksu boisk Orlik (powstał 

w 2011 r.). W miejscu obecnego parkingu szkolnego 

znajdowały się boiska asfaltowe do piłki nożnej, 

koszykówki oraz bieżnia z piaskownicą do skoku 

w dal, której nam bardzo brakuje w tym momencie. 

Do naszej dyspozycji było również boisko trawiaste 

do piłki nożnej, z którego bardzo chętnie 

korzystaliśmy. Pomimo trudności i ograniczeń, 

uczniowie bardzo chętnie chcieli brać udział 

w zajęciach. Często wykorzystywaliśmy każdą 

chwilę, aby pograć w piłkę - graliśmy przed lekcjami, 

po lekcjach a nawet na przerwach!). Uważam, że 

w obecnych czasach, kiedy mamy dostęp 

do nowoczesnych technologii oraz wielu innych 

rozrywek, dzieci i młodzież nie traktują i nie 

doceniają już tak samo zajęć sportowych, jak to miało 

miejsce 20 lat temu.  

Czy, planując swoją przyszłość w latach szkolnych, 

brał Pan pod uwagę możliwość pracy w zawodzie 

nauczyciela? 

Nigdy nie myślałem, że będę nauczycielem. Nie 

przypominam sobie również, abym w podstawówce 

miał wybrany zawód, jaki chciałbym później 

wykonywać. Jak wspomniałem, od dzieciństwa 

byłem związany ze sportem - najpierw jako 

zawodnik, później przez ponad 10 lat jako trener 
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i działacz sportowy, a teraz przekazuję posiadaną 

wiedzę i umiejętności uczniom podczas zajęć 

wychowania fizycznego.  

Jakie wydarzenie sportowe dostarczyło Panu 

najwięcej emocji? 

W ciągu dotychczasowej przygody związanej 

ze sportem uczestniczyłem w setkach meczów, 

imprez oraz obozów sportowych. Wielokrotnie 

kibicowałem Biało-Czerwonym na różnych 

stadionach w ich drodze do udziału w Mistrzostwach 

Świata i Europy. Jako trener nie zapomnę udziału 

w piłkarskim Turnieju Sokolika w Starym Sączu, 

gdzie zespół Grunwaldu Budziwój U-10 (wtedy 

rocznik 2006) miał możliwość gry z najlepszymi 

zespołami z Polski oraz wieloma bardzo dobrymi 

zespołami z Europy. Wówczas, dzięki remisowi 1:1 

z Juventusem Turyn, nasza drużyna awansowała do 

najlepszej szesnastki zawodów. Bardzo dobrze 

wspominam również organizowany w ubiegłym roku 

obóz w Chorwacji, który odbył się z okazji 10-lecia 

istnienia szkółki piłkarskiej.  

Czy, oprócz sportu, ma Pan także inne 

zainteresowania? 

Interesują mnie podróże. Bardzo lubię organizować 

wyjazdy. Staram się aktywnie spędzać wolny czas. 

Zawsze musi znaleźć się miejsce na rower, kajak czy 

piesze wędrówki górskie. Ponadto interesują mnie 

potrawy z całego świata. Sam również spędzam 

trochę czasu w kuchni  

Na zdjęciu: pan Łukasz i dzieci, które garną się do sportu 

Co przynosi Panu największą satysfakcję w pracy? 

Cieszy mnie, jeśli uczeń jest zaangażowany w lekcje 

wychowania fizycznego. Systematyczna praca 

owocuje prawidłowym rozwojem, a godziny treningu 

przynoszą z czasem pożądane efekty. Poprzez 

odpowiednie podejście do uczniów staram się 

zachęcać ich do wyboru właśnie sportu jako 

dodatkowego zajęcia po lekcjach.  

Rozmawiał Kacper Boczar, kl. 6 a 

Nasze pasje 

Od pewnego czasu podczas szkolnych uroczystości 

mamy okazję oglądać występy wokalne Martyny 

Hus z kl. IV b, która świetnie radzi sobie na scenie. 

Sądzimy, że czytelnicy „Głosu Uczniowskiego” 

chętnie przeczytają jej wypowiedź na temat pasji, 

jaką jest śpiewanie. 

Kiedy zainteresowałaś się sztuką wokalną? Czy to 

był wyłącznie Twój wybór, czy też ktoś Cię do tego 

zachęcił, przekonał? 

Sztuką wokalną zaczęłam się interesować, kiedy 

miałam cztery lata. Swoje pierwsze występy 

rozpoczynałam w przedszkolu. To był wyłącznie mój 

wybór, nikt mnie do tego specjalnie nie zachęcał. 

Pochodzę z muzykalnej rodziny, więc wygląda na to, 

że te umiejętności przeszły z pokolenia na pokolenie. 

Mój dziadek całe życie grał w zespole na saksofonie, 

trąbce i klarnecie. Aktualnie nadal gra w kapeli 

ludowej. Mój pradziadek także grał na trąbce i na 

klarnecie.  

Pod czyim kierunkiem doskonalisz swoje 

umiejętności? 

Obecnie uczęszczam na zajęcia wokalne do RDK 

Country, uczę się pod kierunkiem pani Natalii 

Wójcik. Chodzę też na lekcje pianina, a od niedawna 

uczę się gry na gitarze. 

Czy lubisz występy przed publicznością? 

Bardzo lubię występować przed publicznością, mam 

wtedy tyle energii, że zapominam o stresie. 
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Jakie utwory najchętniej wykonujesz? 

Najbardziej lubię śpiewać utwory polskich artystów, 

np. Anny Jantar, Natalii Kukulskiej, Ewy Farnej, 

Agnieszki Chylińskiej, Haliny Frąckowiak. 

Czy zamierzasz nadal rozwijać swój talent 

muzyczny? 

W przyszłości nadal chcę rozwijać swój talent 

muzyczny, chcę iść do muzycznej szkoły średniej 

na wokal i doskonalić swój głos. 

 Rozmawiała Alicja Bąk, kl. 5 a 

Niska samoocena 

i jej skutki 

W obecnych czasach trudno spotkać wśród 

młodzieży kogoś, kto nie korzystałby z facebooka, 

instagrama, snapchata czy innych mediów 

społecznościowych. Codziennym elementem rutyny 

każdego nastolatka jest lajkowanie tik toków czy 

zdjęć popularnych influencerów lub celebrytów. 

Niby nic nadzwyczajnego, prawda? Tutaj, Drodzy 

Czytelnicy, zaskoczę Was. Nie mają znaczenia nasze 

czynności fizyczne, lecz myśli. To, co dzieje się 

w naszych głowach podczas tych niepozornych 

aktywności, może mieć przykre konsekwencje… 

Wyobraźcie sobie, że oglądacie filmik, na którym 

dziewczyna mająca idealne rysy twarzy i przepiękne 

włosy porusza ustami do tekstu piosenki lecącej w tle. 

Macie wtedy ochotę oglądać go przez najbliższe kilka 

minut w kółko, ponieważ wywiera na Was tak duże 

pozytywne wrażenie. Jednak im dłużej obserwujecie 

jej wizerunek, tym bardziej czujecie się mniej 

atrakcyjni, wręcz gorsi. W takim momencie nie 

myślicie logicznie. Wtedy wytwarza się w Was 

następujące przekonanie:, Jestem przeokropnie 

brzydka i niezgrabna. Jak mogłabym się komuś 

podobać?!!! Koniecznie muszę schudnąć…, ale co 

z twarzą?!! Muszę zrobić porządne kosmetyczne 

zakupy…”. Nie dociera do Was, iż ta osoba nie 

wygląda tak w rzeczywistości. Jest to tylko 

i wyłącznie efekt makijażu oraz przeróżnych filtrów 

upiększających.  

Tak oto możemy zacząć mieć problemy z obniżoną 

samooceną. Wynika ona z pragnienia posiadania 

idealnego ciała, co wiąże się z zupełnym brakiem 

akceptacji własnego obecnego wyglądu. Może mieć 

również podłoże emocjonalne. Jest to tzw. protest 

przeciwko sobie, rodzaj samokrytycznego myślenia 

na każdej płaszczyźnie. Dobrze, wszystko jasne, ale 

do czego prowadzi taki stan? Przecież to raczej chleb 

powszedni aktualnego świata. Nic bardziej mylnego! 

Negatywne postrzeganie siebie prowadzi do ciężkich 

chorób, zaczynając od coraz częściej diagnozowanej 

depresji po anoreksję czy bulimię. Być może 

niektórzy z Was są świadomi specyfiki tych groźnych 

chorób, jednak mogę się założyć, że większość 

kojarzy je tylko z samych nazw. Postaram się Wam je 

przybliżyć. Zacznijmy od anoreksji, inaczej, 

jadłowstrętu psychicznego”. Jest to zaburzenie 

odżywiania, polegające na celowej utracie wagi przez 

osobę chorą, która ogranicza przyjmowanie 

pokarmów i zmniejsza ich kaloryczność. Prowadzi 

to do wychudzenia i wyniszczenia organizmu. Tak, 

wiem, że mogłam Was teraz troszkę wystraszyć. 

Starałam się, aby definicja była jak najkrótsza, ale by 

zawierała najważniejsze informacje. Jak pewnie 

zauważyliście, Szanowni Czytelnicy, osoby 

zmagające się z ową chorobą są naprawdę 

w nieciekawej sytuacji. Niestety, spotkałam się 

z kilkoma przypadkami, w których znajomi 

„dla beki” określali jakąś osobę mianem 

„anorektyczki”. Jest to naprawdę niepoważne 

zachowanie. Nie rozumiem, jak można się 

wyśmiewać z tego schorzenia. 

Z kolei bulimia - to tzw. żarłoczność psychiczna – 

zaburzenie odżywiania charakteryzujące się 

nadmiernym objadaniem się, a po nim próbą szybkiej 



5 
 

redukcji wagi. Już nie wiem, która z tych chorób 

wydaje mi się trudniejsza. Codziennie dziękuję Bogu, 

że nie popadłam w żadną z nich… 

Żeby nie było tak, łatwo”, osoby chore zmagają się 

z jeszcze jednym problemem – często są 

wyśmiewane, wytykane przez rówieśników. Zamiast 

komuś wyrządzać przykrość z tego powodu, 

zainteresujcie się takimi tematami, usiądźcie, 

poczytajcie. Zrobilibyście dobry uczynek poprzez 

pomoc takiej osobie. Naprawdę.  

Ostatnie słowa chciałabym skierować do drogich 

uczniów naszej szkoły. Proszę, przestańcie wiecznie 

porównywać się do innych. Zaakceptujcie siebie 

takimi, jakimi jesteście. Wszyscy jesteśmy piękni. 

Pamiętajcie też, że nie wygląd liczy się najbardziej, 

a nasze wnętrze. Starajmy się być dobrymi ludźmi. 

Pomagajmy sobie nawzajem, czasem naprawdę lepiej 

odmówić sobie jakiejś przyjemności, a zrobić miłą 

niespodziankę innej osobie. NIE BĄDŹMY 

EGOISTAMI.  

Nie powinniśmy się 

zmieniać dla innej osoby, 

starajmy się być po prostu 

sobą. Jeśli ktoś nie 

akceptuje nas takimi, 

jakimi jesteśmy, to znaczy, 

że po prostu nie jest nas 

wart. Jak już ktoś ma nas kochać, to takimi, jakimi 

jesteśmy. To jest właśnie prawdziwa miłość.  

 Mam nadzieję, że nakłoniłam Was do pewnych 

przemyśleń. Niech ten artykuł będzie dla nas 

początkiem. Niech zapoczątkuje nowy, lepszy 

rozdział w naszym życiu. 

 Gabriela Kopańska kl. 7 b 

A co o samoakceptacji sądzą 

uczniowie? 

Z poprzednim artykułem korespondują wypowiedzi 

uczniów klasy 8 b, którzy na zajęciach języka 

polskiego, pracując w zespołach, próbowali znaleźć 

przyczyny braku akceptacji samego siebie, skutki 

tego problemu oraz sposoby na jego rozwiązanie. 

Poniżej zamieszczamy sformułowane przez nich 

wnioski, rady: 

Jak zacząć bardziej 

akceptować siebie? 

- poznaj siebie 

(poświęć trochę czasu 

na odkrywanie tego, 

co cenisz i lubisz); 

- nie porównuj się 

z innymi; 

- poznaj swoje 

mocne strony; 

- nie oszukuj 

siebie; 

- pozwól sobie na błędy (popełnianie błędów jest 

normalne, poznajemy świat przez działanie); 

- zapisuj swoje sukcesy; 

- dbaj o swoje ciało (zadbaj o swoje zdrowie 

i fizyczne samopoczucie); 

- otaczaj się życzliwymi ludźmi (bo, z kim spędzasz 

czas, także wpływa na ciebie). 

„Krytykowałeś siebie przez lata i nie zadziałało. 

Spróbuj zaakceptować siebie i zobacz, co się stanie.” 

- Louise Hay 

 Karolina Klimowicz, Izabela Pięta 

Należy pamiętać, że samoakceptacja nie przyjdzie 

z dnia na dzień. Jest to proces, który najlepiej 

rozpocząć poprzez odcięcie się od toksycznych 

relacji, spojrzenie na siebie w inny, bardziej 

przyjazny sposób, otaczanie się życzliwymi ludźmi. 

Skuteczna zmiana myślenia o sobie wymaga pracy 

własnej i wsparcia od innych. 

 Nadia Motak, Magdalena Mendoń 

Osoby zmagające się z brakiem akceptacji siebie 

doskonale zdają sobie sprawę z tego, jakich im to 

przysparza trudności. Zmiana postrzegania samego 

siebie to najlepszy sposób, aby pokonać problemy, 

jednak, by tego dokonać, potrzeba silnej woli. Każdy 

powinien uświadomić sobie, że jego życie należy do 

niego i tylko on może je zmienić. Doskonałym 

początkiem będzie odnalezienie swoich pasji. 

Rozwijanie ich zajmuje wiele czasu, jednak 

uzyskiwane efekty są tego warte. Każdy jest do czegoś 

stworzony i prędzej czy później to znajdzie. 

 Natalia Kucaj, Natalia Wandas 
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Jak poradzić sobie z niską samooceną? 

- porozmawiaj z kimś zaufanym; 

- zastanów się, czego się najbardziej boisz, zrób listę 

tych rzeczy; 

- zrób także listę sytuacji, w których czujesz się 

dobrze, swobodnie; 

- próbuj nowych aktywności, rozwijaj swoje pasje. 

 Oliwia Tabisz, Amelia Tabisz 

Ciekawostki historyczne: 

złamanie szyfru Enigmy 

31 grudnia 1932 r. trzech polskich matematyków 

po raz pierwszy złamało szyfr niemieckiej maszyny 

szyfrującej „Enigma”. Następnie opracowali metody 

pozwalające na regularne odczytywanie niemieckich 

szyfrogramów. Dokonanie to uznawane jest za jedno 

z najważniejszych wydarzeń II wojny światowej. 

Maszyna szyfrująca Enigma było to urządzenie 

służące do szyfrowania i odszyfrowania depesz oraz 

ich przesyłania na spore odległości. Żeby móc 

deszyfrować wiadomość, należało ustawić 

odpowiednio bębenki i wpisać pewien ciąg liter, by 

poznać wiadomość.  

 

Już w okresie międzywojennym ważna była 

działalność wywiadu wojskowego, która polegała 

na nasłuchu obcych radiostacji. Jednak nie można 

było pozyskiwać informacji ze strony niemieckiej, 

ponieważ Niemcy szyfrowali depesze wojskowe 

za pomocą maszyn szyfrujących „Enigma”, 

uważanych za najdoskonalsze urządzenia tego typu. 

Pierwszych prób złamania kodu podjęli się Francuzi 

i Anglicy, ale ich próby spełzły na niczym. Także 

dowództwo polskiego wywiadu postanowiło 

utworzyć specjalną komórkę, która będzie pracowała 

nad złamaniem szyfrów stosowanych przez 

Niemców. Pracą nad deszyfracją kodu zajęło się 

Biuro Szyfrów sztabu głównego wojska polskiego, 

a dokładnie trzech najzdolniejszych młodych 

matematyków z Uniwersytetu Poznańskiego: Marian 

Rejewski, Jerzy Różycki oraz Henryk Zygalski.  

Polscy matematycy z Uniwersytetu Poznańskiego, od lewej: 

Henryk Zygalski, Jerzy Różycki i Marian Rejewski, którzy 

w 1932 roku złamali szyfr Enigmy.  

Przez kilka lat pracowali w Poznaniu. 

W październiku 1932 r. ich siedzibę przeniesiono 

do Pałacu Saskiego w Warszawie, a następnie 

do podwarszawskiej miejscowości Pyry. Polacy 

szukali sposobu, który pozwoliłby na odczytywanie 

szyfrów, co było bardzo trudne. Ostatecznie, dzięki 

swojej wiedzy i wytrwałości, pod koniec grudnia 

1932 r., udało im się rozwiązać szyfr maszyny, którą 

Niemcy uznawali za cud techniki. Udało im się 

to dzięki narzędziom stworzonym przez nich, takim 

jak np. płachty Zygalskiego lub bomby 

kryptologiczne. Konstruktorem kopii maszyny 

szyfrującej „Enigma” był Edward Fokczyński, 

radiomechanik pochodzący z Pabianic. Później 

zadanie było trudniejsze, ponieważ Niemcy zaczęli 

modyfikować maszyny szyfrujące, dodając kolejne 

wirniki. Przez 7 lat polscy kryptolodzy przekazywali 

służbom wywiadowczym Anglii i Francji treści 

niemieckich depesz. W 1939 r., gdy stosunki polsko-

niemieckie się pogorszyły, metody deszyfracji 

Enigmy zostały przekazane Francji i Anglii. W 1940 

r. Brytyjczycy stworzyli własny ośrodek, w którym 

odczytywano niemieckie komunikaty za pomocą 

"Enigmy".  
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Pierwsze informacje wskazujące na to, że Polacy 

mieli wkład w rozszyfrowanie "Enigmy", ukazały się 

na początku lat siedemdziesiątych. Oficjalne 

potwierdzenie przez Brytyjczyków roli Polaków 

w złamaniu szyfru "Enigmy" nastąpiło jednak 

dopiero po przystąpieniu Polski do NATO w 1999 

roku. W tym roku minie 91. rocznica deszyfracji 

Enigmy.  

 Opracowanie: Miłosz Opiela, kl. 6 b 

 

Nasza sonda 

Już pierwsze wiosenne kwiaty, nie 

zważając na pogodowe kaprysy 

marca, zakwitły i cieszą nasze oczy 

spragnione innych niż szare 

kolorów. Przeprowadziłam wśród 

pań nauczycielek pracujących w naszej szkole sondę, 

aby dowiedzieć się, które kwiaty kwitnące w porze 

wiosennej lubią najbardziej. Z przyjemnością dzielę 

się z czytelnikami zebranymi informacjami: 

p. Monika Czopik – krokusy,  

p. Marta Chlebek – tulipany, 

p. Anna Krata – krokusy, 

p. Małgorzata Soja-Durek – krokusy, 

p. Anna Sawicka – hiacynty i żonkile, 

p. Bożena Filip – tulipany, 

p. Katarzyna Błońska – frezje, 

p. Ewa Misiewicz – tulipany, 

p. Izabela Liskowicz – stokrotki, 

p. Adrianna Gronko – przebiśniegi, 

p. Krystyna Borkowska – tulipany, 

p. Irena Jurek – frezje, 

p. Agnieszka Kondraciuk – tulipany,  

p. Anita Orłowska-Sowa – przebiśniegi,  

p. Bernadeta Urbanowska – bratki, 

p. Anna Marszałek – żonkile, 

p. Katarzyna Musiał – hiacynty. 

 Alicja Bąk, kl. 5 a 

Ze szkolnej kroniki 

Zdjęcie szkoły od strony południowo-zachodniej 

zostało wykonane jesienią 2007 r. Przy ulicy rosły 

piękne zimozielone drzewa – daglezje. Nie było 

wtedy chodnika wzdłuż jezdni. 
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Po przyłączeniu Budziwoja do Rzeszowa zaszły 

tu radykalne zmiany. Wiosną 2012 r. wycięto drzewa, 

część działki szkolnej zajęto, by poszerzyć drogę, 

zamontowano ekrany dźwiękochłonne, po obu 

stronach drogi wykonano chodniki, przy szkole 

postawiono przystanek autobusowy.  
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Kącik szachowy 

Szachy to najstarsza 

gra strategiczna, którą znają 

ludzie z całego świata. 

Pierwsza wersja gry 

powstała prawdopodobnie 

w Indiach, później dotarła 

do Persji (obecnie Iran) 

Indyjski radża przywiózł ją w darze dla władcy tej 

krainy. Potem dotarła do krajów arabskich, a jeszcze 

później do Europy. Jej zasady ciągle były zmieniane 

i modyfikowane, by jak najbardziej uatrakcyjnić 

i doprecyzować grę. W dawnych czasach w szachy 

grali tylko królowie i osoby z ich otoczenia 

w zamkach i pałacach, dlatego czasami szachy 

nazywa się „królewską grą”. Dzięki szachom młodzi 

książęta mogli się uczyć, jak rządzić, aby królestwo 

nie było narażone na straty żołnierzy, ziemi 

i bogactw. Teraz w szachy może grać każdy z nas. 

Wiele zasad, obowiązujących w grze zostało 

wprowadzonych przez Persów. Termin „Szach mat” 

został wymyślony właśnie w Persji. „Szach” oznacza 

króla, natomiast „Mat” oznacza „pozbawiony mocy”. 

Króla w szachach można jedynie otoczyć i sprawić, 

żeby nie miał ucieczki przed atakiem naszych figur.  

Norweg Magnus Carlsen - mistrz świata w szachach 

błyskawicznych  

Nie wiadomo na pewno, kiedy szachy trafiły do 

Polski. Dwór królewski w naszym kraju upodobał 

sobie tę grę. Motywy szachowe można spotkać 

w herbach szlacheckich. Jan Kochanowski, polski 

poeta, w XVI w. napisał poemat pt. „Szachy”. 

Szachy weszły też na stałe do naszego języka jako 

frazeologizmy, których używamy na co dzień, np.: 

być czyimś pionkiem w grze - bezwolnie wykonywać 

czyjeś polecenia, nie mieć wpływu na przebieg 

wydarzeń; 

patowa sytuacja - sytuacja trudna, w której żadna 

ze stron nie ma możliwości manewru;  

trzymać kogoś w szachu - krępować czyjąś swobodę 

działania, zagrażając mu czymś; 

wykonać roszadę na stanowiskach – wymiana osób 

na stanowiskach politycznych, urzędniczych lub 

w grupie pracowników czy zawodników. 

 Oficjalne olimpiady szachowe zaczęto organizować 

od 1924 roku. W połowie XX w. odbył się pierwszy 

pojedynek człowieka z komputerem. Od 1966 r. 20 

lipca obchodzimy Międzynarodowy Dzień Szachów. 

 oprac. Wojciech Lasota, kl. 6 c 

Metoda na ortografię 

Wiele pokoleń nauczycieli trudziło się i nadal trudzi 

nad tym, aby naukę ortografii uczynić łatwą 

i przyjemną dla uczniów (z jakim skutkiem, można 

się domyślić). Jedną z najbardziej skutecznych metod 

nauki jest zabawa. Uczniowie klasy 4 a bawili się 

w układanie dyktand w oparciu o zestawy wyrazów 

z trudnościami ortograficznymi. Przeczytajcie 

fragmenty jednego z nich. Być może, gdyby 

wszystkie dyktanda były zabawne, uczniowie 

popełnialiby mniej błędów. 

Helena piła herbatę w swoim ogrodzie, w którym 

hodowała oswojone hieny. Wtem podszedł do niej 

Hieronim, lecz ta go nie zauważyła, bo patrzyła na 

pobliski plac budowy, na którym był huk i harmider. 

Hieronim wahał się, czy podejść do niej bliżej, 

ponieważ przestraszył się hien. Nagle usłyszał czyjś 

krzyk. To była pracownica Centrum Higieny 

Osobistej, której przeszkadzał kurz z placu budowy. 

Wzburzona urzędniczka rzuciła w robotnika sztuczną 

szczęką z gumy, która odbiła się od kasku i trafiła 

w Helenę. Ta krzyknęła, bo herbata wylała jej się 

na sukienkę. Hieronim omal nie umarł ze śmiechu, 

gdy ujrzał ten widok, ale później pomógł Helenie. 

Aleksandra Kurzydło, Filip Kozik, Olaf Paśko 

http://www.anegdoty.pl/jan-kochanowski-ciekawostki/
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Warto przeczytać 

Zachęcam was do przeczytania 

książki pt. Quo vadis. Jest to 

bardzo poruszająca powieść, 

której autorem jest Henryk 

Sienkiewicz. Akcja powieści 

rozgrywa się za czasów 

panowania cesarza rzymskiego Nerona i ma miejsce 

w antycznym Rzymie. Głównymi bohaterami książki 

są zakochani w sobie Marek Winicjusz i Ligia 

Kallina. Pochodzą oni z dwóch różnych światów. 

Ona jest biedną chrześcijanką i idealną kobietą, on 

zamożnym poganinem. Mężczyzna za sprawą swej 

ukochanej nawraca się, zmieniając całkowicie swe 

życie. Czy ich miłość przetrwa? Co ciekawe, postać 

bezwzględnego Nerona i jego prześladowania wobec 

rzeszy chrześcijan stanowi tło historyczne powieści. 

Dzięki temu możecie się wiele dowiedzieć o życiu 

chrześcijan. Przekonajcie się czy ich postawa 

zaimponowałaby wam, bo ja chciałbym, aby ludzie 

w dzisiejszych czasach walczyli o swoje przekonania 

tak, jak chrześcijanie za czasów Nerona. Sięgnijcie po 

tę lekturę, a sprawi ona, że będziecie zafascynowani 

losami bohaterów. Polecam przeczytanie Quo vadis, 

ponieważ jest to książka ponadczasowa, w której 

każdy może wśród bohaterów odnaleźć swoje 

autorytety. 

Wiktor Beniowski, kl. 7 a 

Kartka z kalendarza 

1 kwietnia Prima Aprilis 

6-11 
kwietnia 

Wiosenna przerwa 
świąteczna 

9 kwietnia Wielkanoc 

10 kwietnia Poniedziałek Wielkanocny 

1 maja Międzynarodowe Święto 
Pracy 

2 maja 
Dzień Flagi Rzeczypospolitej 
Polskiej 

3 maja Święto Konstytucji 3 maja 

23-25 maja Egzamin ósmoklasisty  

Refleksje na temat próbnych 

egzaminów 

W dniach 9, 10 i 13 marca w szkole zostały 

zorganizowane próbne egzaminy ósmoklasisty. 

Moim zdaniem nie należały do najtrudniejszych, ale 

też nie do najprostszych. Egzamin z matematyki 

uważam za najtrudniejszy spośród trzech, które 

pisaliśmy. Temat maila na egzaminie z języka 

angielskiego był dosyć neutralny i to zadanie nie 

sprawiło mi większych trudności. Tematy rozprawki 

i opowiadania na egzaminie z języka polskiego także 

nie były trudne. Wybrałam rozprawkę, ponieważ 

lubię tę formę wypowiedzi. Sądzę, że egzaminy 

próbne większości uczniów nie sprawiły trudności 

i były naszą próbą generalną przed właściwymi 

egzaminami, które czekają nas w maju. 

 Faustyna Jakubiec, kl. 8 a 

Moim zdaniem stopień trudności zadań na próbnym 

egzaminie był na średnim poziomie. Dla mnie 

najtrudniejszy okazał się egzamin z języka 

angielskiego. Tematy rozprawki i opowiadania 

z języka polskiego nie były zbyt skomplikowane. 

Wybrałem rozprawkę, ponieważ lubię tę formę 

wypowiedzi i nie mam problemu z redagowaniem jej. 

Egzamin z matematyki także nie był zbyt trudny 

i sądzę że większość uczniów dała sobie z nim radę. 

 Franciszek Kapłon, kl. 8 a 

Humor 

*** 

Przychodzi zając do dentysty i mówi: 

- Proszę pana, mam żółte zęby. Co mi pan doradzi? 

- Brązowy krawat – odpowiada dentysta. 

*** 

Pani z religii pyta ucznia: 

- Adasiu, kto zbudował arkę? 

- Nooo... Eee... 

- Dobrze, siadaj. 

*** 

Co mówi zatroskany matematyk, widząc liczbę 

parzystą? 

- Musisz być dzielna!  
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Kącik Łasucha! 

Witajcie Łasuchy! 

Gracie w zielone? 

Nadchodzi wiosna, 

więc ja gram. 

W związku z tym 

proponuję dziś 

zielone koktajle. 

Są one bardzo 

odżywcze – bogate 

w przeciwutleniacze, witaminy, sole mineralne, błonnik. 

Dzięki tym składnikom oczyszczają nasz organizm 

z toksyn, odżywiają go. Wspaniale działają na skórę, 

włosy, paznokcie. 

1.Koktajl Zielony - koktajl z dodatkiem 

truskawek i brzoskwiń 

 1 szklanka posiekanego jarmużu, 

 1/2 szklanki posiekanej sałaty rzymskiej, 

 1/4 szklanki posiekanej natki pietruszki, 

 1/4 szklanki kiełków słonecznika, 

 1 szklanka truskawek, 

 2 szklanki pokrojonych brzoskwiń, 

 2 szklanki mleka migdałowego. 

Wszystkie składniki zmiksować na gładko. 

2. Koktajl ze szpinaku i gruszek 

 1 szklanka posiekanego szpinaku, 

 2-3 gruszki (pokrojone w kawałki, 

ewentualnie obrane), 

 1 banan (pokrojony), 

 szczypta cynamonu i kardamonu, 

 mleko migdałowe. 

Wszystkie składniki zmiksować na gładki koktajl. 

Gęstość regulować, dodając odpowiednią ilość mleka 

migdałowego. 

Przedstawione przepisy to oczywiście tylko propozycje. 

W koktajlach lubię to, że można dodawać, co się chce  

Smacznego! 

 Małgorzata Misiewicz, kl. 5 c 

Konkurs 

Tym razem zapraszamy do konkursu uczniów z klas I-III. 

Pokażcie, że znacie tytuły bajek i wierszyków dla dzieci 

i zapiszcie je w tabelce prawidłowo. 

Tytuły błędnie zapisane 
Tytuły poprawnie 

zapisane 

Piękne kurczątko  

Dziewczynka z zapalniczką  

Zaspana królewna  

Królowa deszczu  

Stefek Burczybrzuch  

O pływaku i złotej kijance  

Smoluszek  

Parowóz  

Król tygrys  

Księżniczka na ziarnku fasoli  

 

Po wykonaniu zadania przynieś je do szkolnej 

biblioteki. 

I jeszcze zadanie dla czytelników z klas IV-VI: 

Niedawno, 21 lutego, obchodziliśmy Dzień Języka 

Ojczystego. W związku z tym świętem warto 

przypomnieć o istnieniu w Polsce od 2000 r. programu 

społecznego Mistrz Mowy Polskiej, którego celem jest 

popularyzacja języka polskiego.  

Pytanie konkursowe brzmi:  

Jaki kwiat zdobi statuetkę przyznawaną 

Mistrzom Mowy Polskiej? 

Odpowiedź należy przesłać na adres:  

konkursy@zszp7.resman.pl 

Termin przekazania odpowiedzi konkursowych: 31 marca 

Nagrody zostaną rozlosowane wśród tych uczestników 

konkursu, którzy udzielą prawidłowej odpowiedzi  

(łącznie 6 nagród).  

*** 

Młoda gospodyni gotuje obiad. Nagle mąż zamyka książkę 

kucharską. 

- Prosiłam cię tyle razy, żebyś mi nie przeszkadzał 

w kuchni! Zamknąłeś książkę kucharską i nie wiem, 

co ugotowałam. 

mailto:konkursy@zszp7.resman.pl
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